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Cena numeru 4 hal., z przesyłką pecztewą 6 hai. 


The Roller Skating Rink 


wrotnisko 


Kraków Rajska 12. 


Codziennie 2 seanse sportowe 
rano od godz. 10—1 i od 4—11 bez przerwy. 
Podczas drugiego seansu muzyka wojskowa 66 
p. p. Wieczorem popisy i wzory jazdy pp. de 

Komjathy i A. Bartha. 


Szczegóły na afiszach. | 178 6 16 


Ustawy wojskowe. : 
(Tełefonem.) 
Wiedeń, 4 maja. 
„Fremdenbiatt* donosi z Budapesztu: Hr. 
Khnen uzyska przedwstępną sankcyę dla przed 
łożeń wojskowych z początkiem przyszłego ty- 
godnia. Przedłożenia te będą wniesione do Bej: 
mu 10 b. m, i odesłane zostaną do komisyj: 
wojskowej i prawniczej. Dysknsya budżetowa 
w Sejmie potrwa jeszcze 3—4 tygodnie tak, 
że ustawy prawdopodobnie dopiero z począt- 
kiem czerwca pojawią się przed ple- 
num Sejmu. w 


=. 


Budapeszt, 4 maja. ** 

Hr. Juliusz Anarassy wyraził w -kole 
przyjaciół wątpliwości co do nowych przedło- 
żeń wojskowych. Podnióst przedewszystkiem, że 
g oficerami anstryackimi na Węgrzech nie bę- 
dzie się spisywać protokołów w języku węgier- 
skim, co uważa za złe, a po drugie hr. Andras- 
ky obawia się, że legisiatywa austryacka u- 
chwali tylko reformę wojskową, ale odrzuci 
reformę procedury wojskowej. Gdyb 
nawet Rada państwa przedłożenie to przyjęła, 
ło Izba panów je odrzuci. 


Przeciw polityce na kazalnicy. 
we, (Telegr. „N. Reformy'.) x 
Praga, 4 maja. 
„Vetikov* donosi: Arcybiskup Skrbensky 
przyjął wczoraj deputacyę ludności wiejskiej, 
która Bię skarżyła na agitacyę wyborczą, upra- 
wianą przez poszczególnych księży w kraju. — 
Arcybiskup zapewnił deputacyę, że sprawę tę 
uporządkuje i powiedział: Postaram się, aby od- 
tąd nie uprawiano z kazalnicy polityki, ani agi- 
tacyi wyborczej, > TE 


Odroczenie sprawy bezdnńskiej. 


(Telegr. „N. Reformy.) 
Wilno, 4 maja. 

Powtórny proces o napad na pociąg w Bez- 
danach rozpoczął się tu 2 b. m. Na wniosek 
obrony, domagający się wezwania dwóch no- 
wych świadków, odroczono proces do 9 
b. m. (Jak wiadomo, jednym z głównych oskar- 
konych w tej sprawie jest austryacki poddany 
Zakrzewski, którego alibi zostało kategorycznie 
Wykazane, a którego mimo to raz już sąd woj- 
Rkowy skazał na śmierć. — Przyp. red.). 
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Powstanie w Albanii. 
Ae (Telegr. „N. Reformy.") 

Saronika. 800 arnantów i Czarnogórców zni- 
SZczyło połączenie telegraficzne w okolicy Ca- 
strati i zaatakowało wojsko tureckie, 
Z pomocą przybyła baterya artyleryi i przepę. 
dziła arnautów, którzy ponieśli ciężkie 
Straty. Turcy stracili 22 ludzi. Równocześnie 
zniszczono połączenie telegraficzne między Tuzi 
a Skutari. Wojsko zaatakowane zostało przez 
Silne oddziały powstańców, ale 2 bataliony z 
działami odparły ich. Szczegółów 0 starciach 
brak. Zarządy kolejowe otrzymały polecenie po- 
czynienia przygotowań dla większych transpor- 
tów do Kossowa: 


Neutralność Czarnogóry. 


Geiynia, Prez. ministrów Tomanowicz 
oświadczył na interpelacye W Sprawie powsta- 
nia albańskiego, że Czarnogóra trzyma się ściśle 
neutra!ności, nie mogła jednak przeszkodzić prze- 
kroczeniu granicy „przez jakie 100 ludzi, zwią- 
zanych węzłami krwi z powstańcami, 


Memorynł powstańców nlbuńskich, 


Rzym. Albański komitet centralny wystoso- 
wał do rządu tureckiego memoryał, który roze- 
słał zarazem do wszystkich mocarstw. Memoryał 
ten streszcza główne żądania Albańczyków w 
trzech następujących punktach: 1) Zjednoczenie 
wszystkich krajów, zamieszkałych przez Albań. 
czyków (Albanii i Macedonii) w jeden wilajet. 
2) Zaprowadzenie języka albańskiego w szkole 
t urzędzie. 2) Przyzwolenie na powszechną służ- 
bę wojskową, ale pod warunkiem, że wojska 
albańskie stacyonowane będą tylko w Albąnij, 
a poza granice swego kraju wyruszą tylko w 
razie wojny. 


Rokowania pokojowe w Meksyku, 


(Telegr. „N. Rejormy".) y 

Nowy Jork. Według telegramu z El Paso, 
pełnomocnik rządu meksykańskiego dla rokowań 
pokojowych z powstańcami, Carabajal, przy- 
byl do El Paso. Rokowania rozpoczną 
gie we wtorek w namiocie po stronie meksy- 
końskiej nad Rio Grande między Juarez. a obo- 


= 


zem powstańczym. Zawieszenie broni przedłnżo- 
ne zostało o 5 dni. 


+ 


-Rewolucya w Chinach. 
ES (Tel. PN: Reformy"). 

. Londyn. O rewolucyi w Kantonie nadchodzą 
skąpe wiadomości. Zastępca „Daily Mail“ w 
Hougkongu donosi: Rokoszanie w grupach po 
300 ludzi wpadli do Kantonu, rabująi 
mordują Celem ataku rokoszan był głównie 
pałac wicekróla, arsenał i brama południowa — 
Słychać, że podobne rozruchy wybuchły również 
w okolicach Kantonu, jednakże zostały »rzez 
władzę stłumione. 


m" 


Trzeci Maja w Krakowie. 


Kraków, 4 maja. 


Uroczysty obchód rocanicy konstytacyi 3 Maja 
wypadł w Krakowie, jak za lat poprzednich, "tak 
l w tym roku podniośle. Pisaliśmy już wczoraj o 
wspaniałym pochodzie na Wawel, który się odbył 


w południe. Po południa odbył się dalszy ciąg obe 
chodu 


Manifestacya młodzieży. 


Piękną manifestacyę urządziła po południu mło- 
dzież szkół Średnich w parku Jordana, Udała się 
ona do parku z muzyką, tam zgromadziły się rze. 
sze studentów i publiczności na XII. boiska obok 
trybuny, skąd wygłoszono dwie mowy patryotyczne 
do zebranej młodzieży i publiczności; następnie od- 
śpiewano szereg pieśni narodowych, a muzyka stu: 
dencka wykonała kilka utworów patryotycznych. 

Na boisku pozlotowem odbył się na dochód Da. 
ru Narodowego match „Wisły* z młodym Klubem 
sportowym z Podgórza „Krakus I*, Piszemy o nim 
szerzej w kronice, 


Pod pomnikiem Rejtana I w Rynku. 

Wieczorem, vkoło godziny wpół do dziewiątej, 
zebrało się bardzo wiele osób, przeważnie młodzie- 
ży, pod pomnikiem Rejtana, gdzie odśpiewano sze- 
reg pieśni patryotycznych. Stamtąd udano się na 
Rynek pod kamień pamiątkowy Kościuszki, Tutaj 
wśród obfitej zieleni ustawione było na podwyższenia 
popiersie Naczelnika; naokoło zaś rozwieszono wie- 
niec różnokolorowych lampek elektrycznych, które 
rzucały naokół bardzo efektowne blaski, pociągając 
już od zmierzchu tłumy publiczności, Około godzi- 
ny 9 wieczorem rozpoczęto Śpiewy chorałem Ujej- 
skiego, poczem przeszło godzinę jeszcze rczbrzmie- 
wał cały Rynek hymaami narodowymi, jakie coraz 
liczniej zbierający się tłum Śpiewał bez przerwy. 
Do późnego taż wieczora siedziały niezmordowanie 
panie krakowskie przy stolikach, zbierając obficie 
„płynące składki na „Dar Narodowy“, © 


Wieczorek w „Sokole“, 


Wieczorem urządził „Sokół* krakowski tradycyj- 
nym zwyczajem uroczysty wieczór ku uczczenia 
Konstytucyi 3 Maja. Wieczór ten patryotyczny, 
obejmujący obszerny i bogaty program muzykaino- 
wokalny, odbył się w dużej sali „Sokoła“ przy 
nie<wykle licznym udziale doborowej publiczności. 

Podniosłe słowo wstępne wygłosił wiceprezes 
T. S. L. p. St. Natanson, nawołając do spełnienia 
ewangelii, zostawionej nam w  spuściźnie przez 
twórców Konstytucyi 3 maja. Im prędzej ideały, 
zawarte w Konstytueyi 3 Maja, wprowadzimy w ży- 
cie, tem prędzej doczekamy się jaśniejszej przy- 
szłości, i ż 

Na program wieczora złożyły się dalej gra or- 
kiestry 5okolej :pod kierunkiem p. Urygi, Śpiew 
chóru mieszanego „Sokoła“ pod kierunkiem prof. 
St. Buray, gra na skrzypcach p, Jana Soji, śpiew 
p. Heleny Miętkówny i kwintet smyczkowy, wy- 
konany przez uczniów prof. Wierzuchowskiego. = 
Amatorzy wszyscy mieli niezwykłe powodzenie. 
Każdy punkt programu był gorąco oklaskiwany; 
wywołań było bez końca, 


Obchody w szkołach. 


w szkołach miejskich i prywatnych odbyły się 
wczoraj liczne poranki 1 wieczorki ku uczczeniu 
konstytucył 3 Maja, 

W szkole im. Kazimierza Wielkiego w Nowej 
Wsi odbył się poranek ku uczczenia rocznicy 3 Maja. 
Słowo wstępne wypowiedział dyrektor p. Kołodziej- 
czyk, a referat o znaczeniu uroczystości wygłosiła 
p. Chorążanka, Szereg deklamacyj ze śpiewami pa- 
tryotycznemi wygłosiły dziewczęta szkolne, 


We Lwowie. 

Lwów. (T. p.) Po pochodzie odbyło się przed- 
stawienie w miejskim teatrze. Na początku 
zm w gorących słowach prof. Skoczy- 

as, : 


- Nowe upteki w Krakowie. 


Kraków, 4 maja. 


Na dzisiejszeęm posiedzeniu Rady miejskiej 
podniesioną będzie kwestya, żywo zajmująca 
mieszkańców, szczególnie dzielnic, niedawno 
przyłączonych. Na porządku dziennym bowiem 
znajdzie sią sprawa nowych aptek w Krako. 
wie, mianowicie zaopiniowanie 18 podań o no- 
we apteki. "= 

W przeciwieństwie do dawnych przepisów 
nowa ustawa aptekarska z r. 1908 prawo ini- 
cyatywy i wybór miejsca na apteki złożyła w 
ręce tych magistrów farmacyi którzy ukoń- 
czyli 15 lat zawodowej służby i posiadają re- 
sztę wymogów, zakreślonych rzeczoną ustawą 
Petent zgłasza się więc sam z propozycją o0- 
twarcia apteki w określonej dzielnicy i w ści- 
śle oznaczonem miejscu, a władza administra- 
cyjna I instancyi, t. j. namiestnictwo, przepro- 
wadza dochodzenia za pośrednictwem władzy 
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lokalnej i odmawia lub zezwala petentowi na 
otwarcie proponowanej apteki. : "RE 

Zadaniem więc władzy I iostancyi, t. j. ma 
gistratu, jest po zasiągnięcin opinii czynników 
interesowanych (okolicznych aptekarzy, czują- 
cych się zagrożonymi otwarciem nowej apteki, 
gremium aptekarzy i wydziału magistrów ja- 
ko korporacyj zawodowych, Izky lekarskiej, 0- 
kolicznego starostwa, Rady powiatowej, Rady 
miejskiej), zreasumowawszy oświadczenia z od- 
powiednim wnioskiem, przesłać do władzy kra- 
jowej. zr ? < 

Kraków w gianicach dawnego miasta liczy 
obecnie 15 aptek (z których cztery zostały o- 
twarte w ostatniem dziesięcioleciu), w gminach 
zaś przyłączonych cztery. Z nowych dzielnic 
tylko ma Zwierzyńca była apteka; w ostatnich 
dwóch latach otwarto trzy apteki, t. jj w Deb- 


„|nikach, na wylocie ulicy Krowoderskiej i przy 


ulicy Nowowiejskiej, czyli: w granicach Wiel- 
kiego Krakowa mamy aptek 19. Są one umie- 
szczone dosyć niefortunnie, gdyż w samem śród- 
mieściu znajduje się 8 aptek. Niektóre dziel- 
nice Są zaopatrzone w potrzebną ilość tych 
niezbędnych instytucyj, inne jednak, szczegól- 
nie bardziej oddalone od śródmieścia, zupełnie 
ich nie posiadają, że: > 

O ile słychać, magistrat występuje przed ple- 
num Rady z wnioskiem o przychylną opinię co 
do tych podań, które. uwzględniają dzielnice, 
dotąd aptek pozbawione, sprzeciwia się zaś 0- 
twieraniu nowych tam, gdzie liczba aptek jest 
nietylko wystarczającą, ale przewyższa nawet 
zapotrzebowanie. . 
` Referat na dzisiejszem posiedzeniu przedsta- 
wi starszy radca Buczkowski. ` y 


Wystawa „Niezależnych“. 


Kraków, 4 maja. 

Dzisiaj o godz. pół do 1 w południe otwarta 
zostanie pierwsza w Krakowie wystawa  „Niezale- 
żnych*, W życiu artystycznem Krakowa fakt to 
bardzo znamienny. Dotychczas bowiem poza wysta- 
mami w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk pieknych, 
publiczność kral.owska mie miała sposobności po- 
znania dzieł, któremi artyśsi przemawiają sami za 
siebie, bez Żadnej nad sobą kontroli, — Wystawy 
„Niezaleznych* od lat już mają za granicą usta- 
lone znaczenie i sławę; widocznie ich wartość zo- 
stała udowodnioną. , : 
W przedmowie do katalogu I wystawy „Nieza- 
leżnych* w Krakowie powiada p. Włodzimierz Tet- 
roajer: „Urządzanie wystaw z biurokratycznym a- 
paratem sądów jest czemś, co Bprzeciwia Bię zasa- 
dzie pojęcia artystycznej wolności myśli“. Wysta- 
wę tą urządzono więc bez jary, urządzono ją pod 
znakiem artystycznego gumienia każdego z wystaw- 
ców. Dlatego wystawa ta będzie u nas ekspery- 
mentem bardzo oryginalnym. 

Na wystawę „Niezależnych* madesłali swe pra- 
uw: prof. Axentowicz, W. Botley, J. Bukewski, T. 
Czyżewski, K. Dunikowski, 8. Fabiański, T. Grott, 
B. Gramatyka, H, Hochman, V. Hoffman, Homo- 
lacs, J. Nowak, A. Nowakiwskij, T, Okoń, M. Po- 
dlewska, St. Podgórski, A. Procajłowicz, A. Pro- 
naszko, Z. Pronaszko, W. Pająk, St. Radziejowski, 
J. Raszka, Fr. Rembertowski, W. Rzegociński, - M. 
Samlicki, Brg. Serwin. Soldinger, J, Sperber, St. 
Kamocki, A. Karpiński, J. Karszniewicz, W. Ko- 
morowska, J. Kozłowski, L- Kowalski, J. Krzesz, 
J. Krzeszowa, L. Kwiatkowski, J, Lipiński, Fr. 
Lachner, J. Malczewski, S. J. Małachowski, J. Ma- 
łachowska, A. Markiewicz, Klem. Mienówna, 0. 
Steinhilberówna, L. Stroynowski, J. Talaga, Wł. 
Tetmajer, J. Tetmajerówne, proi. J. Unierzyski, W, 
Wodzinowski, M. Wolińska, L. Wędrychowski, L. 
Wyczółkowski, W. Zarzycki, M. Ziembicka, St. 
Żarnecki, K, Żelechowski. hyre s 
Wystawa ta jest pierwszym krokiem w pracy 
niedzwno założonego „Powszechnego Związku ar- 
tystów-malarzy i rzeźbiarzy : 


a 


„Bomba“ w -gimnazyum. 


Quegdaj, jak donoszą Z Wilna, do giwnazyum 
Winogradowej posłaniec przyniósł ciężką paczkę. 
— To dla nauczyciela gimnastyki od Starego — 
oświadczył krótko i wyszedł: 

Po odwinięcia tej przesyłki odbiorca przeraził 
Big. 

— Bomba! — krzyknął. 
Wezwano gimnazyalnego 
styki, 

— To nie dis mniel — rzekł i przesyłki przy- 
jąć nie chelal. 

Po naradzie postanowiono © bombie zawiadomić 
policyę, ' 

Policy po zbadaniu przysłanego przedmiotu we- 
zwała wiceprokuratora. Bombę z wszelkiemi ostro- 
żnościami przewieziono do cyrkułu, zawiadomiono 
v wypadku gubernatora i wszystkie cyrkuły i za- 
rządzono energiczne śledztwo. z 

„Ponieważ nauczyciel fgimnazyalny wyparli się 
przesyłki, bomba więc musiała być przesłana do 
innego nauczyciela gimnastyki. Tak rozumowano; 
i słusznie, gdyż w tym samym domu, w którym 
mieści się gimnazynm Winogradowej, znajduje > się 
siedziba „Sokoła“. Nauczycielem gimnastyki w „So- 
kole* jest p. Czyżewski; niezwłocznie więc posłano 
po niego, ; z 

Pod eskortą policyi przyjechał p. Czyżewski na 
miejsce wykrycia bomby. ' pierwszej chwili za- 
przeczył, jakoby miał oczekiwać jakiejkolwiek prze- 
syłki, ale podczas spisywania protokołu nagle ude- 
rzywszy się w czoło, zawołał; 

— 0d Starego!? 

— Tak posłaniec powiedział — objaśniał wożny 
glmnazyalny, === 

— Proszę mi pokazać tę bombę! zj 

. Udano się do oyrkułu, przyczem zawiadomiono 
władzę wyższą o ujęciu tego, do kogo bomba była 
nadesłaną 


nauczyciela gimna- 


Czwartek 4 Maja 1911. 


-| opady, mierne wiatry. 
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 Pronumieratę przyjmują: 


zamłojstową: Administaoya „Nowej Reformy" i wszystkie ursędy posrtowo, Miójczową: 
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". — Główna trafika w Rynku. — Agensyk J 


.- Hopensi 
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l 4. Śulomenowej. ul. Siawkewsks ?. -- Handel St. Karlińskiego, Sukienniee, Handel Fiałka 


niki do „Howaj Rofermy* 


W cyrkale p. Czyżewskiemu wskazano leżącą 
na stole bombę. Pam Cz. chwycił ją i wzntósł do 
góry... Obecni: z przerażeniem  odskoczyli pod 
ścianę. , j ps 

— A więc to ta pomba? — zawołał. 

I beż namysła rzacił przedmiot na ziemię, Boz- 
legł się ciężki... stuk. A 

Kiedy wszyscy ochłonęli, p. Czyżewski podniósł 
kulę i po dwakroć jeszcze uderzył nią o podłogę. 
Wybuchu nie było. 

Wówczas p. Czyżewski wyjaśnił, iż „Stary“ jest 
to autentyczne nazwisko Czecha, nauczyciela gim- 
nastyki sokolskiej w miejscowych rządowych za- 
kładach aaukowych. Ów p. Stary, przed wyjazdem 
na konkurs gimnastyczny do Turynu, pożyczył 80- 
bie od p. Czyżewskiego kulę żelazną 12-fnntową, 
potrzebną mu do Bpecyalnych ćwiczeń w rzucaniu. 
Obecnie ją odesłał. 

Wyjaśnienia uznano za wystarczające i p. Czy: 
żewskiego uwolniono. 

Cyrkuły zaraz zawiadomiono, że to nie była 
bomba, lecz „jerunda*. 


Kronika. 


Kraków, czwartek 4. aja 


Kalendarzyk kościelny: Floryana i Mo- 
niki. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min, 14; zachód o godz. 6 m. 59; 
długość dnia godzin 14 min. 45. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pochmurnie, troobę cieplej, małe 


Teatr miejski Imienia Słowackiego: 
„Grube ryby“. - 

Odsłonięcie pomnika M, Bałuckiego 
o godz. 12 w południe na plantacyach przed tea- 
trem miejskim, 

Odczyt p. Balickiego na temat „Uwagi o o- 
becnym teatrze krakowskim*, w sali hotelu Sa- 
skiego, o 6 wiecz. ków Wh 

Posiedzenie Rady miejskiej 6 5 po połu- 
dniv. 

Walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa balneologicznego o 5 pop, w sali Tow. le- 
karskiego. 

Otwarcie I wystawy Związku artystów pol- 
skich przy placu Św. Duchu, o godz, pół do 1 w po- 
ładnie. 

Otwarcie Bpółki spożywczej Związku ekono- 
micznoge urzędników w lokalu własnym, “o g. 11 
przed poł. ` 

Popisy konne korpusu oficerskiego i pułku dra- 
gonów o 9 rano. 

Wystawa etnograficzna otwarta od 11 do 1 
w południe. w 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. 


Teatr miejski we Lwowie: „Sztygar”. _ 


„lupe-culotte* w „Żywym Dzienniku“. „Ży- 
wy Dziennik* Nr 3, który wyjdzie w sali starego 
teatru w niedzielę dnia 7 b. m. o godz. 7 wieczo- 
rem, będzie nowym, niezmiernie doniosłym etapem 
w rozwoju tego żywego wydawnictwa, które znala- 
zło tak życzliwe przyjęcie wśród publiczności kra- 
kowskiej. Numer ten „bowiem wyjdzie w ścisłam 
znaczeniu tego słowa t. j. wkroczy na estradę 
swym wstępnym artykułem, który będzie można nie 
tylko słyszeć, ale i oglądać. Nie chcemy przedwcze- 
śnie zdradzać całej tajemnicy. „Żywego Dziennika*, 
bo każdy może poznać ją najdokładaiej osobiście 
i na miejscn (sala Starego Teatru) za skromną 
opłatą 5, 3, 2 lub 1 K (bilety sprzedaje kasa Sta- 
rego Teatra od czwartku codziennie od godz. 4 po 
południu do godz. 7 wieczorem). -. Możemy jedynie 
zaznaczyć, że ten artykuł wstępny (filozoficzno-po- 
glądowy) zaprezentuje na estradzie sympatyczna 
artystka sceny krakowskiej p. Marya Morozowiczó- 
wna, która wystąpi jako „pierwsza naprawdę wol- 


[na kobieta w Krakowie“ i stanie do walki z tyra- 


nami męskimi, zbrojna w ostre pióro (naturalnie 
dziennikarskie) p. Sylweryusza Chmurkowskiego, i 
W.. jupe culotte! — Toteż niech nikt nie próbuje 
stawiać oporu i odrazu zamawia bilety na „Żywy 
Dziennik*, bo później może ich zabraknąć. : 
Krakowskie Tow. badań nad dziećmi. W ło- 
nie krakowskiego „Ogniska nauczycie!skiego* po- 
wołano do życia „Sekcyę pedologiczną*, mającą na 
celu prowadzenie badań mad fizycznym i umysło- 
wym rozwojem uczniów i uczenie szkół miejskich. 
Na licznem zebraniu krakowskiego nauczycielstwa, 
odbytem w dniu 29 kwietnia b. r. Dr Henryk Ka- 
narek w wyczerpującym referacie przedstawił do- 
niosłość nowoczesnego ruchu w dziedzinie wycho- 
wania, który zagranicą i w Królestwie Polskiem 
wytworzył już bogatą literaturę i ma *na swoje 
usługi liczne czasopisma. We wszystkich cywilizo- 
wanych państwach powstały przy uniwersytetach 
i soeminaryach naucz. laboratorya pedologiczne. Za” 
sadniczym postulatem nowoczesnej pedagogiki jest, 
aby wychowanie człowieka oprzeć na gruntownej, 
w sposób doświadczalny przeprowadzonej znajomo- 
ści duszy dziecka i tą drogą zbudować system r2- 
cyonalnej pedagogiki narodowej, Omówiwszy wy- 
chowawcze i dydaktyczne znaczenie pedologii, wspól- 
ną akcyę lekarzy szkolnych i nauczycielstwa, wska” 
zał referent na doniosłość tej nowej gałęzi wiedzy 
pod względem społecznym i naukowym. Wkońcu 
wykazał konieczność utworzenia Towarzystwa ba- 
dań nad dziećmi w Krakowie, któreby się zarazem 
przyczyniło do wzmożenia zasiedbanego dziś w na- 
szym kraja ruchu pedagogicznego. Odnośną rezolu- 
eyę referenta przyjęli zebrani z zapałem i wszyscy 
obecni wpisali się na członków nowo utworzonej 
„Sekcyi pedołogicznej*. 
Konstytuujące zabranie „Sekcyi pedologicznej” 
odbędzie się w sobotę dnia 6 b. m. o godz, 7 wie- 
cz ~am w lokalu „Ogniska naucz.* (plac Szczepań- 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 
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i Turka, ul. Sgewska, Biuro dzienników M, Hupozyca, ul. Wiślna 

2amiejccewą prenumeratę | ogłoszenia (insoraty) priyjmnją: we Lwowie Biura dzienników 
A. Buchstah, ul. Karela Ludwika L. 21. — 8. Sokołowski. Pszaż Hansmana 9. 
myśle Krng. — W Jarosławia A. Amster. — W Tarnowie M. Rookaek, — W Wiedniu: Hermana 
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ski, 3). Na porządku dziennym oprocz spraw nath- 
ry administracyjnej będzie referat „O rozmaitych 
metodach badania inteligencyi dzieci“ (ref. dr Hen 
ryk Kanarek). 

Zawody w piłkę nożną. Wobec odmowy zə 
strony „Cracovii“, spowodowanej jej lojalnością 
wobec austryackiego „Verbanda*, do którego należy 
wczorajszy match na cele T. S. L., rozegrała „Wi- 
sła* z Klubem „Krakus“ z Podgórza. Oczywiście 
młoda ta niedoświadczon, drużyna nie mogła ma- 
rzyć nawet .o zwycięztwie. to też wszystkie awe 
siły zaraz od początku gry ześrodkowała w obro- 
nie, Obrona ta, dzięki wcale niezłemu bramkarzo- 
wi i ciągłej „przytomności* całej prawie drużyny 
„Krakusa“ tuż przy swojej bramec, udawała si, 
jej nienajgorzej, tak Że do pauzy stosunek zrobio 
nych bramek był 1:0 na korzyść „Wisły“. Do. 
piero po pauzie „Krakus“ — jak to zawsze bywa 
ze słabszymi, mniej wytrenowanymi kiubami, gdy gras 
ją z poważnym przeciwnikiem — zaczął słabnąć, 
dostał pięć bramek i ogólny wynik wczorajszych 
zawodów wyraża się stosunkiem 6:0 na korzyść 
„Wisły“. To naturalnie nie jest zbyt wielką klęską 
dla „Krakusa“, który może mieć przyszłość. Kilka 
graczy z niego przedstawia wcale niezły materyaż; 
całości brak tyiko zgrania, co z czasem przes prak? 
tykę i grę z Jepszemi drużynami przyjdzie. 
Stowarzyszenie  „Certyfikatystów krakow- 
skich“ urządza w niedzielę dnia 7 b. m. w ogro 
dzie p. Massnego na Woli Justowskiej „Wielke 
zabawę ogrodową“. Czysty dochód przeznaczony n> 
cela dobroczynne tegoż Towarzystwa. Muzyka woj: 
skowa 56 p. p. W razie niepogody zabawa odbę! 
dzie się w następną niedzielę. , A 

Z kół miodzieży akademickiej. Z dniem 4 pa, 
ja lokal Kółka rolników wszechnicy Jagiell. został 
przeniesiony z dawnego studyum rolniczego do gma“ 
chu nowego przy ul. Żabiej, II. piętro, lewe skrzy- 
dło. Godziny urzędowania zarządu w dnie po- 
wszednie od godz. 6 do 7 wieczorem, w niedziele 
i święta od godz. 11 do 12 w południe. Czytelnia 
czasopism i dzienników dla członków otwarta całą 
dzień. 

W poniedziałek 8 b. m. o godz. 6 wieczerem od- 
będzie się w Kole filozoficznem (ul. św. Anny 
I 12) „Pogadanka na temat IV. międzynarodowego 
kongresu filozoficznego, który się odbył z początkiem 
kwietnia b. r w Bolonii“. Referentem prof. d` 
Straszewski. 0, 6 7%, E 

Echa samobójstwa przy ul. Pawiej. Jak się 
dowiadujemy, niedoszły samobójca Dobri ŚStaffof 
Battembersky, który strzelił onegdaj do siebie przy 
ulicy Pawiej z rowelwera i zranił się ciężko, 
przebywa dalej w Bzpitaln św. Łazarza. Wczoraj 
odzyskał przytomność; stan jego zdrowia ješt lep 
szy, skutkiem czego jest nadzieja ntrzymania go 
przy życiu, Batembersky utraci jednakże wzrok, 
gdyż kula, przeszedłszy przez czaszkę, naruszyła 
nerwy wzrokowe. 2 

Po zasiłek ze składek na Dar narodowy zgło- 
sił się wczoraj po południn w stanie podchmielo- 
nym czeladnik szewski z Chrzanowa, Jan Pietrzy- 
kowski do stolika przy kościele N. P. Maryi i po- 
czął natarczywie domagać się pieniędzy, rzekomo 
na powrót do rodzinnego gniazda, WW rezultacie 
oddano przebiegłego pasażera w ręce policyi. 

Małoletni rabus. Do przechodzącej wczoraj w 
biały dzień Sukiennicami p. Maryi Zajączkowskiej 
przystąpił jakiś kilkunastoletni rabuś i wyrwał je, 
torebkę, w której znajdowała się złota dewizka, 
sznur koralików i inne drobna przelmioty ogólne; 
wartości przesz:o 40 K, 

Smiała kradzież z włamaniem. Wczoraj po po: 
łudnin zakradł się niewyśledzony dotychczas spraw= 
ca do mieszkania porucznika Wacława Kaisera 
przy ul. Długiej pod l. 51; otworzył drzwi dobra- 
nym kluczem, poczem przesziukawszy szuflady biur- 
ka, skradł trzy ordery, złote spinki z brylantami, 
kilkanaście srebrnych, starych money, dwa srebrne 
i jeden niklowy zegarek, krzyż złoty i srebrny, ra 
wolwer i inne drobne precyoza, ogółn j wartość 
kilkuset koron. - 

Niebezpieczny sport. Mieszkuncy ulicy Raro 
wickiej zwrócili się də krakowskiej dyrekcyi poli 
cyi ze skargą na Karola i Michała S., którzy ot 
dłuższego czasu strzelają z broni palnej na podwó- 
rzn jednego z domów. Policya postara się zapewne 
o odzwyczajenie owych młodzieńców od uprawiania 
aportu na dziedzińcu domu 

Smierć węgierskiego badacza. Z Konstanty 
nopola telegrafują: Bawiący tu z polecenia rządu 
węsiers:iego od r, 1907 w celach badań histo- 
rycznycznych ksiądz Karaczon zmarł na zatrucie 


kiwa 
Zranienie sirażnika akcyzy. Z Kieic donoszą: 
Nieopodal miasta dwu nieznanych z nazwiska ży: 
dów zraniło ciężko dwoma wystrzałami z rewolwe- 
ru strażnika akcyzy Romana, ponieważ nie chciał 
wziąć łapówki w kwocie 25 rubli za przepuszcze: 
nie kontrabandy. x P 
Trup w koszu. Z Kazania telegrafu.ą: Na brze. 
gu rzeki Kazanki przy bramie jednego z domów 
znaleziono kosz, w którym był trup kobiety, liczą: 
cej lat 30, zamordowanej w zwierzęcy sposób. ^ 
Sprzedaż oryginalnego listu Lutra. Z Lipska 
telegrafują nam: W czasie licytacyi w firmie Bserno 
sprzedano za 102.000 marek list Lutra do Karola 
V. Cenę tę osiągnięto w 5 minutach. List kupit 
hr. Marini z Florencyi dla znanego milionera ame- 
rykańskiego, Morgana M a 
Zamordowanie księdza w kościele. Z Paryża 
telegrafują: Dzienniki donoszą, że w miejscowości 
hiszpańskiej Motril w Grenadzie zamordowano pro 
beszcza Faraguita podczas kazania w kościele, -5 
Kilku młodych ludzi napadło na' księdza i zadali 
mu kilka ran śmiertelnych nożami. Po zamordowa: 
niu znęcali się w bestyalski sposób nad zwłog 
kami, z «= 3 2 
Kradzież świętości tureckich. Z Konstantyno.« 
pola telegrafują: Wielki szeik w meczecie Omara 
w Jerozolimie wystosował do sułtana i deputowa, 
nych z Jerozolimy depesze, w których domaga sis 
wykrycia i ukarania sprawcy kradzieży kosztowe 
nych świętości z wrobowca, od setek ]At nieotwie:. 
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tanego. Według pogłoski, miały zostać skradzione 
świętości z czasów Salomona, co jednakże urzędo- 
wnie nie zostało stwierdzone. O kradzież obwiniają 
Anglika, który na własny koszt dokonuje wykopa- 
lisk w okolicy Jerozolimy, Szeik żąda wysłania ko- 
gisyl śledczej 


Miańowania | przeniesienia. „Wiener Ztg* o- 
glassa: Minister srrawiedliwości przeniósł radcę 
sądu kraj. i naczelnika sądu pow. w Chrzanowie 
Stanisława Olszewskiego 1 radcą sądu kraj. Wła- 
dysława Rzoncę w Tarnowie do sądu kraj. w Kra- 
kowie, a radcę sądu kraj. Kazimierza Mischke w 
Wadowicach do Rzeszowa; zamianował radcami Bą- 
du kraj, sędziów pow. Maksymiliana Agatha z Pod- 
górza dla Tarnowa, Tadeusza Szostkiewicza z Ja- 
sla dla Wadowjo i Jana Świderskiego s 8. Sącza 
dja N, Sącza. 


Telegramy 


z dnia 4 maja. 


- Bruksela. Sekretarz króla oświadczył, że kró- 
loma dziś powróci do Belgii. Powrót ułożono 
* ostatniej chwili. Sądzą, że u królowej rozwi- 
Bie się zapalenie uszne, 


Cesarz w Budapeszcie. 


Budapeszt. Cesarz o godz. 2 m. 45 wyjechał 
Łk Wiednia i godz. 6 m. 66 wieczorem przybył 
do Budapesztu. ate 


Głąbiński w Pradze. 


Praga. Minister Głąbiński, bawiąc w Pradze, 
gtryjół deputacyę syndykatu praskich czeskich 
ziennikarzy i stowarzyszenia dla podniesienia 
ruchu obcych. Minister wysłachawszy mów po- 
witalnych, odpowiedział kilku komplementami 
pod adresem narodu czeskiego i przypomniał 
swoje zabiegi, znane pod nazwą „Aktion Głą- 
biński* przyczem wyraził nadzieję, że wkońcu 
między obu narodami, AENIACY Czechy, 
przyjdzie do pokoju. 


Wybory ma Bukowinie. 


Czerniowce. Wczoraj odbyły się ścisłe wy- 
bory do Sejmu w okręgach 10, 21 i 22. Wy- 
brani zostali: Scalat (ram. dem.) i Krehan 
(niem. nar.) W okręgu 22 przyjdzie do ściślej- 
szych wyborów między Wenderem (niem. p. nar.), 
Skedlem (niem. nar,j”i Schaferem (soc. dem.). 


Kobieta — szpiegiem, 


Berlin. W Kolonii aresztowano Fraucuzkę, 
nanczycielkę języków, nazwiskiem Tburion, pod 
zarzutem szpiegostwa. Miała ona w Kolonii licz- 
ną klientelą w najlepszych domach. Władze s34- 


dzą, że chciała wydobyć plan mobilizacyjny nie- 
miecki. -~ 


„Loc. Anzg.* donosi, ża Thurion chciała wy- 
dobyć plan mobilizacyjny od pewnego oficera, 
którego sobie zjednała, Aresztowana twierdzi, 
że chciała tego oficera wystawić tylko na pró- 
bę, aby się przekonać, czy ma charakter. 


załatwienie sprawy Petrowićza. 

Belgrad. Skupczyna po 3-dniowej ożywionej 
dyskusyi w tajnem głosowaniu 82 głosami prze- 
ciw 60 odrzuciła wniosek macyonalistów o po- 
stawienie w stan oskarżenia byłego staroradyk. 
ministra spraw wewn. Petrowicza z powoda za- 
mordowania braci Nowakowiczów. Sprawa zo- 
stała tem definitywnie załatwiona. 


` Aresztowanie szpiegów. 
Wenecya. „Gazetta di Venezia* donosi: Żoł- 
nierze z forta Margera ujęli w poniedziałek 2 
młodych ladzi, którzy robili szkice fotograficzne 
w pobliżu tortu, Aresztowani oświadczyli, że gą 
poddanymi austryackimi. Śledztwo w toku. 
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Zakład artystyczno-kamienlaraki 
i i budowlany 


Józefa Kuleszy 


Ú naprzeciw omentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca,gra- 
nita i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejson 


| na rrewincji. Telef"; 469, 
4 99 0 
+92 | Wit. P 
Poszukuję 


udolnego pomocnika 


z działu kolonialnego 


Wojciech Olszowski 


Wal 


Kraków 17390 
Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 
+99 


Ukończona słuchaczka filozofii 


adziela lekcyj matematyki i fizyki, przy- 
gotowuje do egzaminów. Listowne zgło- 
szenia „Dla Słuchaczki* przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 17928 


aa 


RRARÓW 


PJ Toryańska 47 
” _ Telefonu Nr 608. 


Ameryk. Ee reae biuro- 
we i maszyny do pisania. 


żonyc 


Znak ies dia mebii. 


38 61 0 


T 
Dwa obrazy 


Bazar „pod złotym Jeleniem“, ulica Św. 
Anny Sb 


lodowii pokojowych 
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Cenniki na żądanie franco! 


Urządzenie sklepowe 


tanio do sprzedania. 
ul. Senatorskiej l. 150. Zwierzyniec. 
166 2 3 


Mam zaszczyt donieść, iż mój 


MAGAZYN MÓD 


istniejący od łat 30 przy ul. Flory- 
ańskiej 1. 13, przemosłam do tego 
samego domu na I. piętro w ofi- 
cynie, zaopatrzywszy takowy bogato 
w najświeższe modele wiedeńskie 
i paryskie, utrzymując stale na skła- 
dzie wielki wybór przyborów modniar- 
skich, jakoteż krepy angielskiej. 
Zmniejszywszy przez zmianę lokaln 
w znacznej mierze wydatki, jestem w 
możności ©becnie sprzedawać znany 
mój towar doborowy po znacznie zni- 


najskromniejszym zyskiem. 
Polecam się przeto nadai łaskawej 
pamięci, z poważaniem 


Kongres prasy. 

Rżyiu. Z okazyi rozpoczynającego nią jutro 
XV międzynarodowego kongresu prasy, wczoraj 
po poładniu w lokalu Związku prasy rzymskiej 
odbyło się powitanie uczestników kongresu 
przez rzymski komitet, 


Duma a uniworzytety. 
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Duma odrżtciła 
wczoraj wniesioną przez prawicę interpelacyę 
w sprawie położenia na uniwersytetach. Za in- 
terpelacyą głosowała prawica, nacyonaliści i 
część październikowców, 


“j Z lotnictwa, 


Petersburg. (Pet. ag. tel.) Francuski lotnik 
Bleriot przybył tu, aby odstawić kilka za- 
mówionych przez ministerstwo wojny samolotów 
i utworzyć tu szkołę lotniczą, 


Nowa fiota poriugalska, 


Londyn. Badowa nowej floty portugalskiej 
oddana będzie wyłącznie firmom angielskim. 


Oskarżenie mioistra, 


Sztokholm. Komisya parlamentarna postano- 
wila postawić wniosek przeciw b. min. mary- 
parki, Ehrenwairdowi. Chodzi o przekroczenie 
budżetu flotowego przez Ehrenwirda i o defi- 
cyt około miliona koron. 


Villers de l'Isle Adam. 


Książę Portiand. 


Młody lord, książę Portland. nagle zniknął. 
Zmała go cała Anglia — była to osobistość, 
często wspominana, nieledwie sławna. Wiele 
mówiono o zabawach nocnych, jakie miał zwy- 
czaj wydawać w zamku swym, o jego nadzwy- 
czajnem szczęściu na wyścigach, *o talencie 
bokserskim, bajecznych bogactwach, przygodach 
i związkach miłosnych, 

Raz wieczorem tylko dostrzeżono jego staro- 
żytną złoconą karetę w najszybszym galopie 
przebiegającą po Hyde-Parku; karetę otaczali 
jeźdźcy z pochodniami. Potem książę zamknął 
się w swym zamku rodzinnym. 

Prowadził zamknięte, odosobnione życie za 
grubymi murami kastelu, ukrytego wśród od- 
wiecznego sadu, na zarosłym lasami półwyspie 
Portland. Jedynym jego sąsiadem była olbrzy- 
mia latarnia moraka, wskazująca we mgle dro- 
gę okrętom, wypływającym na pełne morze. 

Czemuż usunął się od świata lekkomyślny, 

pełen sił i wesela młody lord? Może wpłynęła 
nań w tajemniczy sposób ostatnia jego podróż 
po Wschodzie ? 

Nawet przy dworze zaniepokojono się tem 
nagłem zniknięciem. Królowa wysłała z zam- 
ku Westminsterskiego umyślnego posłańca do 
zbiegłego lorda. 

Pewnego wieczoru królowa Wiktorya zatrzy- 
mała się długo na andencyi. Obok niej na tabu- 
recie z czarnego dębu, siedziała jej młoda lektor- 
ka, miss Ellen X. 

Przyniesiono od księcia Portland list z czar- 
ną pieczęcią. 

Dziewczę zerwało pieczęć książęcą, przebie- 
gając szafirowemi oczyma kilka wierszy, za- 
wartych w liście. Potem, bez słowa, podała go 
królowej. 

Królowa jęła czytać również po cichu. Przy 
pierwszych słowach na jej, spokojnem zwykle, 
oblicza odmalowało się głębokie, bolesne zdu- 
mienie. Wzdrygnęła się nawet, Mileząc, wsu- 
nęła list w płomień świecy. Potem rzuciła pa- 
lący się papier na marmurową posadzkę. 

— Mylordowie — rzekła -z powagą do lor- 
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dów, stojących w należnem oddaleniu — nigdy 
już nie zobaczycie naszego drogiego księcia 
Portland. Nie zajmie już więcej swego miejsca 
w Izbie panów. Zdejmujemy zeń godność para, 
zmuszeni zgodzić się na jego prośbę o dymi- 
syę. Tajemnica jego winna pozostać nieprzeni- 
knioną. Nie myślcie już o nim; nikt z gości, 
przebywających w Portlandzie, nie powinien 
starać sią z nim widzieć, 

Poczem skinieniem ręki odprawiła starego 
sługę, przysłanego z listem z zamku Portland. 

— Powiesz księciu Portland, coś tn widział 
i słyszał — dodała królowa, spoglądając „na 
garstkę czarnego pupiołu, 

A rzuciwszy okiem na młodą lektorkę, sie- 
dzącą, jakby we śnie, z twarzą, wspartą na 
białej dłoni, królowa zatrzymała Bię, szepcąc ze 
zdumieniem: 

— Nie idziesz ze mną, Ellen? 

Dziewczę siedziałe ciągle bez ruchu. 

Królowa pochyliła się nad omdlałą. 

W rok potem marynarze, znajdujący sią na 
morzu, koło półwyspu Portland, w pewną burz- 
liwą noc jesienną, dostrzegli, iż zamek jest ja- 
sno oświetlony. 

Była to nie pierwsza uczta, na jaką zaprosił 
swych gości nieobecny lord. 

Wszyscy mówili o posępnej ekscent! yczności 
tych niezwykłych biesiad; książę ani razu nie 
brał w nich udziału. Oprócz tego nigdy nie u- 
rządzano tych przyjęć w paradnych salach zam- 
ku. Nawet lord Ryszard, zamieszkujący jedną 
z baszt, jakby o nich zapomniał. 

Za powrotem do zamku rozkazał ściany i skle- 
pienia olbrzymich jego podziemi wyłożyć wiel- 
kiemi weneckiemi zwierciadłami. Posadzkę zro- 
biono z marmuru i błyszczącej mozajki. Wspa- 
niałe draperye, haftowane złotem, bramowały 
długą amfiladą sal, po których klomby wschod- 
niej roślinności roznosiły woń odurzającą; po- 
śród klombów biły fontanny, dokoła widniały 
najpiękniejsze rzeżby, najrzadsze malowidła. 

Na zaproszenie pana zamku Portlandzkiego, 
który równocześnie wypowiadał „najgłębszy 
żal“, iż mie może osobiście gości swych przy- 
jąć, "zbierało się tam znakomite towarzystwo, 
śmietanka arystokratycznej młodzieży, urocze 
artystki, najpiękniejsze przedstawicielki szlachty. 

Zastępcą lorda Ryszarda bywał jeden z jego 
dawnych przyjaciół. Na dany przezeń znak roz- 
poczynała się królewska biesiada. 

Tylko honorowe miejsce za stołem — krzesło 
młodego lorda — było niezajęte, a herb rodo- 
wy, umieszczony nad oparciem -— owinięty ża- 
łobną krepą. 

Za zbliżeniem się północy . w podziemiach 
zamku Portland, w czarodziejskich salach, wśród 
upajającej woni egzotycznych kwiatów. rozle- 
gały sią głośne wybuchy śmiechu, pocałunki, 
szczęk kieliszków, bachiczne pieśni i muzyka! 

Jednak gdyby któremu z biesiadników przy- 
szło na myśl wstać od stołu i wyjść dla ode- 
tchnięcia świeżem powietrzem — zobaczyłby 
może w mroku, na piaszczystem wybrzeżu mor- 
skiem widok, który O mu humor na 
resztę nocy. 

O tej właśnie porze na zakręcię alei, prowa- 
dzącej ku morzu, ukazywał się człowiek w pła- 
szezu; oblicze jego osłaniała czarna maska, do 
której przytwierdzony był kaptur, zakrywający 
całą głowę. Z cygarem w obciągniętej ręka- 
wiczką ręce kierował swe kroki ka wybrzeżu. 
Dziwaczne zjawisko poprzedzało dwóch siwo- 
włosych służących, za niem szło dwóch innych, 
niosąc dymiące, rozżarzone pochodnie. 

Przed nimi szedł chłopiec w żałobnym stroju 
i co chwilę potrząsał dzwonkiem na znak, żeby 
usuwano się z drogi. — Niezwykły ten orszak 
sprawiał przygnębiające wrażenie; wszyscy ci 
ludzie mieli wygląd zimny i posępny, jakby 
prowadzili skazanego na śmierć. 

Otwierała się przed nimi brama, prowadząca 
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Zakład pogrzebowy „Concordia 
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Piar Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon tit 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ue LU W zwłok ze warpatkic 
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iajów enropejskioh, 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


i = 
nad wybrzeże. Tutaj towarzyszący mu ludzie 
zatrzymywali się, zaś on zbliżał się ku morzu. 
Stawał tak na deszczu i wietrze, podobny do 
kamiennych posągów na tarasie zamku i wsłu- 
chiwał sią w muzykę fal. 

W milczącej zadumie mijała Ttk pose- 
pny człowiek powracał tą samą drogą do swo- 
jej baszty. Za nim świeciły pochodnie, przed 
nim pobrząkiwał dzwonek 

W przeddzień owego jesiennego balu, grana, 
młoda lektorka, od chwili otrzymania listu księ- 
cia Portland nie zdejmująca żałobnej szaty, mo- 
dliła sią w kaplicy królowej; nagie wręczono 
jej list, pisany przez jednego z sekretarzy księ- 
cia. 


Zawierał on dwa tylko słowa, które dba R" 


tała, drżąc © _ 
„Dzisiaj wiouswrem*. 

Około północy do półwyspu Portland przybiła 
łódź królewska. Wysiadła z niej młoda kobieta 
w czarnem okrycin. 

Zdążała spiesznie ku miejscu, skąd dobiegał 
odgłos dzwonka i gdzie migotały pochodnie. 

Owinięty w płaszcz, wsparty o kamień, drżąc 
w śmiertelnej trwodze, spoczywał na piasku ta- 
jemniczy człowiek w masce, 

— O, nieszczęsny! — wykrzyknęła młoda 
kobieta, wybuchając płaczem i zasłaniając twarz 
rękoma. 

— Żegnaj mi, żegnaj! — powiedział. 

Z oddali, z podziemnych bałowych sal Zaw- 
ku, których światła odbijały się w falach, do- 
biegały gamy śmiechu i pieśni. ' 

— Jesteś wolna! — dodał i głowa jego u- 
padła na kamień. 

— Jesteś zbawiony! — odrzekło białe zjawi- 
sko, podniósłszy mały, złoty krzyżyk ku znużo- 
nym oczom milczącego już teraz człowieka, 

Nastąpiła długotrwała cisza, podczas EGĄ 
kobieta nie poruszyła się z miejsca. 

— Do widzenia, Ellen! — wyszeptał w.eszcie 
z głębokiem westchnieniem. 

Kiedy po godzinie trwożliwego oczekiwania 
podeszli ku nim służący, znaleźli dziewczę na 
kolanach, modlące sią za ich pana, który leżał 
na piasku. 

— Książe Portlandu nie żyje — wyrzekła 
z cicha. 

Poczem wsparła się na ramieniu jednego ze 
służących i powróciła do łodzi, która ją przy- 
wiozła. 

W trzy dni później w dworskim dzieńniku 
ukazała się następująca wiadomość: 

„Miss Ellen X, narzeczona księcia Portlan- 
du, przyjęła katolicyzm i wczoraj wstąpiła do 
klasztoru Karmelitanek“. 
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Jakaż tajemnica zaprowadziła do grobu mo- 

żnego lorda ? 

Podróżując po wschodzie, młody książe odłą- 

czył się pewnego razu od swej karawany; — 
w rozmowie z przewodnikiem, tuziemcem, do- 
wiedział się, iż w pobliskich ruinach żyje w cał- 
kowitem odosobnieniu żebrak, od którego wszy- 
scy odwracają się ze zgrozą i wstrętem, 

Nieszczęsny Łazarz był jedną z ostatnich ofiar 
trądu, tej straszliwej, bezlitosnej choroby, z któ- 
rej jeden Bóg tylko mógł uleczyć. 

Mimo błagań przerażonego przewodnika, ksią- 
że Portlandu wszedł do pieczary tego wyrzutka 
człowieczeństwa. 

Ze wspaniałomyślnościa, rycerza, odważnego 
do szaleństwa, młody lord podał mu kieskę peł- 
ną złota i uścisnął rękę, 

W tejże samej chwili pocznł, jakby oczy jego 
przesłoniła mgia. Wieczorem tegoż dnia wiedział 
już, że jest bezpowrotnie zgubiony; przy pierw- 
szych oznakach choroby opuścił ląd, wsiadł na 
okręt i usiłował leczyć sią w swoim zamku. 

Ale wkrótce książe przekonał się, że jedyną 
nadzieją jego musi być nadzieja rychłej śmierci. 

Wszystko było skończone! 


Czwypzj 4 Maja 1911 B. 
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Żegnaj młodości, RA, aai miłości 
ukochanej kobiety, wesele, bogactwa! Żegnaj 
siło, szczęście piękności, świetna przyszłości! — 
Lord stał się dziedzicem żebraka! Jedna chwila 
próżności, a raczej mimowolny odruch wielkie 
go ducha, zamienił to wspaniałe istnienie w 
śmierć beznadziejną. 

Tak umarł Ryszard, książe Portlandu, dzie 
dzie trędowatego żebraka! 
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Buch przejezdnych. 


* Kraków, 3 maja, 

HOTEL BELVEDERE, u.. Basztura, %7, w pobliżu dwór- 
ca kolej. (pokoje od 'ą koron. Łazienki, Restauracya 
qawiarmia na miejscu)’ - pzof, Stanisław Piwowarczyk 
z Tarnopola, Józef Jakl, Frpnciszek Grieb. Beno Wohl- 
mann, Józef Rosenbliin z Wiednia, Rudolf Fijałkowski, 
Ladwik SŚwidoraki, Józefa Mróz ze Lwowa, Grzegórz 
Źalenczuk z Czerniowiec, Marcin Kołodziej z Zakrzowa, 
D. Weiseberg z Mon chium, Maryan Machowski z Kae 
łusza, Roman Chacholski z ' Dąbrowy Górniczej, Helena 
Aleksandrowicz z Warszawy, Władysław Skous z Dębicy, 
Henryk Hefke z Berlina, Ludwiz Stawowy z Gródka 
(Krol. Pol.), S. Awerbacn z St. Gallen (Szwajcarya), Wi- 
ktor Parnikowski z Tymbarkan, Walenty K. Jankowski 
a Koła (Król. Pol,), Jóżet Wolski z Zawoi, Roman Tr- 
szczyński, Roman Burzawa z Warszawy, August Klasse 
A T (Śląsk pitu ai Zawadzki z Nowego 
argu- 

NOWY HOTEL NARODOWY, T dru Stanisława 
Aadamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro- 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, łazienka 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron zwyż, kory- 
tarzo ogrzane i stajnia): dr Zygmunt Kohan, Julia Koha- 
nówna, inż, Jan Kohan z Nowego Jorku, Jan Kognt, 
Jadwiga Kognt z Rozwadowa, Rudolf v. Lobsdorf z Pragi, 
Radolf Mtller z żoną z Rudnika, Maryan Rożyński z żo» 
ną, Franciszka Rożyńska z Sosnowca (Król. Pol.), inż. 
Herman Heller z Cieszyna, Józef Acramowicz, Franci 
szek Malik z Krakowa, Paweł Rakowski z Brzeźnicy 
Józef Katz z Pragi, Filip Speier z Wiednia, Stanisław 
Maciechowska z Wieliczki, Ignacy Weiss z Jasła, Ja 
Lorenz z Brzożowa, Zofia Wiesiołowska z Błogocina, prof 
Mieczysław Konopek z Wadowic, Władysław Dorowski 
z Warszawy, Mieczysław i Kazimiera Rudolf z Łodzi, 
Wojciech Jarkowski z Petersburga. 

HQTEL SASKI: B. Wesołowski ze Złotej, Z. Majewski, 
H. Binmenfeld ze Lwowa, F. Chojnovki, F. Gajewski 
A. Gottweld z Wiednia, M. Giero z Bukares.tu, A. Bo. 
zen z Lyonu, H. Kaufmao, A. Patek z Wiednia, J. Hu: 
lel, J. Wapieńska z Warszawy, F. Feiner z Morawskiej 
Ostrawy, J. Włodzimieński, J. Karsch z Kielc, M, Ger- 
seode z Berlina, J. Muller z Paryża, H. Carl, 0. Keison 
z Wiednia, hr. W. Michałowski z Dobrzechowa, J. Cie 
ohowski z Król, Pol, J. Pstrokowska z Petersburga, H. 
Schleyen, dr F. Płażek xo Lwowa, A. Gross, dr F. Bre 
stowaki z Wiednia, S. Kośmiński z Książa, 8. Feldsegón, 

hr. J. Rosocka ze liwowa, M. Dyboska z Cieszyna, Z 
Wojciechowski z Warszawy. 


= 
Kursa telegraficzne. 
Wiedeń, 3 maja. Losy: a) proceat.: Austryackie 


zakładu kred, z obl. pro. s roka 1880 3-pro, 295'5u, Austr. 
zakl, kr. z obl, pro. x r. 1889 3-pro. 284*/56, Uregul, Da- 
naju s 1870 r. 100 złr, Ó-pro. 293*—. Węg. Banku hip. 
po 100 złe. 4-pra, 296*- , Pożyczka serb, prom, po 100 fe 
2-pro, 134°30, b) bezptoanjo wai Budapeszteńskie (Basilica, 
6 złr. 8826, Zakł, kred, dla h, i p. po 100 złr, 518— 
Clary 40 zir, m, k, 168*—, Palfy 40 złr. 254*—, se 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 73'—. Czerw. krzyża wę 
Tow. 6 zir. 41*—, Losy fund. arcyks, Rudolfa 10 J 
71—, Salma 40 sir, m, 2:6-—. Tureckie oblig. prem, 
kolei po 400 fr. 26036. Tureskie oblig. prem, kolej 
pro. 261'25. Losy kom. m. Wiednia s 1874 roku 618*—, 
Berlin, 3 maja, Auatryaokie banknoty 28620, Spi 
tus ——, 
sym 3 maja, Renta 3-pro, 95787, Mąka 85:95. 
Frankfurt, 3 maja. Austr. kred. 204*—, Koleje pań 
stwowe 161'—. Discoato 139*—, Laura 17: jie sA 
Usposobienie: spokojne. 


Berlin, 8 maja. (Zamknięcie giełdy). Austr. kra 
dyty 20876; Austr. kolej państw. 161-—; Disconto 
185/76; Tow, handlowe 16787; Warszawsko EE 
22475; Losy tureckie 178" 26; włoskie —*—; Noty 
austr, 86'380; Wiedeń krótki 851-756; Noty rosyjskie 
21625; Nowy Jork 420—; 49/4 polsk, listy zastawne 
4'60; Ameryk, noty 4150; 3°% pruskie konsola 83'230 
Lombardy 1586; Reichsbank 143'—; Packetfabrt 135" "18; 
Warszawa krótkie —*—, 


Jarskie zyrodać, ul. Św. 
iros Mikołajskiej). 
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Wycieczki przytywające do Krukowa 


znajdą doskonały i tani wikt w uchni 


Osobna =. dla Uczestników wycieczek. Oferty 
szczegółowe na hadai ZARA się odwrotnie. 
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w specyalnych skrzynkach 
pod bardzo korzystnemi warunkami 
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- Prawnik I. roku 
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BRACI TREMDECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 
wykonuje grobowcei pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybó! pomni- 
ków gotowych z piaskowca, marmora i granita 
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Duży wybór w biuzkach i halkach * 
Rządca drukarni L. K. Górski 


